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Przed­mo­wa

Lite­ra­tu­ra ko­re­ań­ska XX wie­ku wień­czy po­nad czter­dzie­sto­let­nią pra­cę na­uko­wo-ba­daw­czą i trans­la­tor­ską Ha­li­ny Oga­rek-Czoj. 

Dru­ga część pra­cy po­świę­co­nej hi­sto­rii li­te­ra­tu­ry ko­re­ań­skiej, choć ukoń­czo­na dużo wcze­śniej, mu­sia­ła po­cze­kać na wy­da­nie dwa lata od śmier­ci Au­tor­ki. Szyb­ko po­stę­pu­ją­ca cho­ro­ba, któ­ra prze­rwa­ła w pół tak­tu to czyn­ne i peł­ne wy­rze­czeń ży­cie, unie­moż­li­wi­ła Au­tor­ce do­ko­na­nie koń­co­wych ko­rekt i usta­leń, w czym nikt nie zdo­łał Jej za­stą­pić. Po­dzię­ko­wa­nia za udzie­lo­ne kon­sul­ta­cje ko­re­ani­stycz­ne w trak­cie zbie­ra­nia prze­ze mnie koń­co­wych da­nych do ni­niej­szej książ­ki na­le­żą się dr. Chri­sto­pho­wi Ja­na­sia­ko­wi, jed­ne­mu z pierw­szych wy­cho­wan­ków Au­tor­ki.

Ha­li­na Oga­rek-Czoj nie­mal do ostat­nich chwil swe­go ży­cia za­an­ga­żo­wa­na była nie tyl­ko w pra­cę nad tą mo­no­gra­fią, lecz tak­że uczest­ni­czy­ła czyn­nie w ży­ciu aka­de­mic­kim, pro­wa­dząc wy­kła­dy z kul­tu­ro­znaw­stwa i czu­wa­jąc nad swy­mi ma­gi­stran­ta­mi. Pla­no­wa­ła tak­że dal­sze pra­ce ba­daw­cze i trans­la­tor­skie.Wiem, że ide­ał pra­cy do koń­ca był Jej bli­ski: nie wy­obra­ża­ła so­bie bez­czyn­ne­go ży­cia po odej­ściu z uczel­ni. Li­te­ra­tu­ra i kul­tu­ra Ko­rei były naj­więk­szą pa­sją Jej ży­cia. 

To dzię­ki wy­sił­kom i oso­bo­wo­ści Ha­li­ny Oga­rek-Czoj, ema­nu­ją­cej cie­płem i za­an­ga­żo­wa­niem, jesz­cze w la­tach sie­dem­dzie­sią­tych ze­bra­ło się nie­wiel­kie gro­no orien­ta­li­stów, za­in­te­re­so­wa­nych nie­zwy­kłą kul­tu­rą Ko­rei. Na po­cząt­ku lat osiem­dzie­sią­tych stop­nio­wo na­wią­zy­wa­ne były kon­tak­ty na­uko­we mię­dzy ośrod­ka­mi ba­daw­czy­mi w Ko­rei Po­łu­dnio­wej a Uni­wer­sy­te­tem War­szaw­skim. Jako pierw­sza ko­re­anist­ka z kra­jów Eu­ro­py Wschod­niej Ha­li­na Oga­rek-Czoj wzbu­dzi­ła w la­tach osiem­dzie­sią­tych duże za­in­te­re­so­wa­nie w gro­nie ko­re­ani­stów nie tyl­ko eu­ro­pej­skich, lecz tak­że wy­wo­dzą­cych się z in­nych ośrod­ków ba­daw­czych na świe­cie. Była czę­stym go­ściem na uczel­niach Po­łu­dnio­wej Ko­rei oraz w eu­ro­pej­skich ośrod­kach aka­de­mic­kich, uczest­ni­cząc w licz­nych sym­po­zjach po­świę­co­nych li­te­ra­tu­rze i sze­rzej po­ję­tej kul­tu­rze ko­re­ań­skiej.Wzbu­dza­ła rów­nież ogrom­ny sza­cu­nek wśród in­te­lek­tu­ali­stów ko­re­ań­skich, któ­rzy z ogrom­nym smut­kiem przy­ję­li wia­do­mość o odej­ściu tak od­da­nej po­pu­la­ry­za­tor­ki kul­tu­ry ich kra­ju. Łą­czy­ła Ją przy­jaźń z tak ce­nio­ny­mi pi­sa­rza­mi ko­re­ań­ski­mi jak Han Mal­suk, Han Mu­suk, Li Ho­czhol, Pak Wan­so czy Czho Inho. Prze­kła­dy ich po­wie­ści oraz mo­no­gra­fia po­świę­co­na twór­czo­ści Na To­hy­an­ga zna­la­zły się na ubie­gło­rocz­nych Mię­dzy­na­ro­do­wych Tar­gach Książ­ki we Frank­fur­cie, któ­rych Ko­rea była ho­no­ro­wym go­ściem.

Pi­sząc nie­zli­czo­ne opra­co­wa­nia do­ty­czą­ce za­rów­no li­te­ra­tu­ry, jak hi­sto­rii i re­li­gii Ko­rei, Ha­li­na Oga­rek-Czoj po­tra­fi­ła przy­cią­gnąć i za­in­te­re­so­wać zwy­kłe­go czy­tel­ni­ka, a nie tyl­ko przed­sta­wi­cie­li wą­skie­go gro­na spe­cja­li­stów. Wzbra­nia­ła się przed her­me­tycz­nym ję­zy­kiem -izmów i -lo­gii, nie ku­si­ły Jej czy­sto teo­re­tycz­ne spo­ry, nie wno­szą­ce wie­le do pro­ce­su po­zna­wa­nia od­mien­nych kul­tur. Pi­sząc ko­lej­ne mo­no­gra­fie, Au­tor­ka my­śla­ła nie tyl­ko o czy­tel­ni­ku obe­zna­nym z pro­ble­ma­ty­ką Da­le­kie­go Wscho­du, lecz przede wszyst­kim o od­bior­cy cie­ka­wym in­nych kul­tur, nie­zna­ją­cym ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go, a tym bar­dziej za­wi­ło­ści roz­ma­itych sys­te­mów trans­kryp­cji tego ję­zy­ka. Czę­sto sto­so­wa­ła uprosz­czo­ną pol­ską trans­kryp­cję fo­ne­tycz­ną ko­re­ań­skich na­zwisk i nazw wła­snych (pi­sow­nię naj­le­piej od­da­ją­cą brzmie­nie ory­gi­na­łu). Tak samo po­stą­pi­ła w przy­pad­ku ni­niej­sze­go opra­co­wa­nia[*].

Bę­dąc ab­sol­went­ką si­no­lo­gii, a tak­że przez wie­le lat je­dy­ną w Pol­sce ko­re­anist­ką, obej­mo­wa­ła swy­mi ba­da­nia­mi sze­ro­kie spek­trum za­gad­nień. Moż­na śmia­ło po­wie­dzieć, że była je­dy­nym spe­cja­li­stą o tak wszech­stron­nej wie­dzy ko­re­ani­stycz­nej w kra­ju. Jej prze­kła­dy li­te­rac­kie spo­ty­ka­ły się z uzna­niem wie­lu li­te­ra­tu­ro­znaw­ców i pi­sa­rzy: do naj­pięk­niej­szych na­le­żą Opo­wieść o Czhun-hian (lu­do­wa opo­wieść z XVIII wie­ku) i Hwan-dzi­ni (utwór jed­ne­go z naj­lep­szych pro­za­ików Ko­rei Po­łu­dnio­wej, Czho Inho). 

Oprócz od­zna­czeń przy­zna­nych przez pol­skie in­sty­tu­cje na­uko­we zo­sta­ła uho­no­ro­wa­na or­de­rem Pre­zy­den­ta Re­pu­bli­ki Ko­rei (w 1996 r.) za szcze­gól­ne osią­gnię­cia w po­pu­la­ry­za­cji kul­tu­ry Ko­rei.

Jako czło­wiek nie dą­ży­ła ni­g­dy do za­szczy­tów, nie ma­rzy­ły Jej się szum­nie brzmią­ce ty­tu­ły. Jesz­cze na po­cząt­ku swej ka­rie­ry za­wo­do­wej od­rzu­ci­ła pra­cę w dy­plo­ma­cji wie­dząc, że unie­moż­li­wi­ło­by Jej to pra­cę ba­daw­czą. 

Była tak­że wspa­nia­łą Mat­ką. Po­zo­sta­je mi mieć na­dzie­ję, że pu­bli­ka­cja ta, po­dob­nie jak wie­lo­let­nia, peł­na za­an­ga­żo­wa­nia pra­ca na rzecz po­pu­la­ry­za­cji w Pol­sce li­te­ra­tu­ry, hi­sto­rii, ję­zy­ka i sys­te­mów fi­lo­zo­ficz­no-re­li­gij­nych Ko­rei za­pad­ną w ser­ca i umy­sły czy­tel­ni­ków, oraz za­in­spi­ru­ją ba­da­czy tej nie­zwy­kłej kul­tu­ry.

 

Anna Kor­win-Ko­wa­lew­ska

 

War­sza­wa, sty­czeń 2007


[*] W in­dek­sie umiesz­czo­ny zo­stał wy­kaz tych nazw i na­zwisk tak­że w pi­sow­ni ory­gi­nal­nej oraz w obo­wią­zu­ją­cej obec­nie w Re­pu­bli­ce Ko­rei trans­kryp­cji na al­fa­bet ła­ciń­ski.






 

Wstęp

Lite­ra­tu­ra ko­re­ań­ska XX wie­ku po­wsta­wa­ła i roz­wi­ja­ła się w skraj nie nie­sprzy­ja­ją­cych wa­run­kach. Od sa­me­go po­cząt­ku po­zo­sta­wa­ła w opo­zy­cji do sta­rej li­te­ra­tu­ry, od­rzu­ca­ła tra­dy­cyj­ne war­to­ści, pro­pa­go­wa­ła idee mo­der­ni­za­cji, prze­bu­do­wy struk­tu­ry spo­łecz­nej, wzo­ro­wa­ła się na za­chod­nich kie­run­kach i prą­dach li­te­rac­kich. Mu­sia­ła wciąż szu­kać no­wych środ­ków wy­ra­zu, do­sko­na­lić, a wła­ści­wie stwo­rzyć nie­mal od po­cząt­ku li­te­rac­ki ję­zyk ko­re­ań­ski. I choć nie­któ­rzy ba­da­cze, jak na przy­klad Sin Dzon­gh­jon (Je­ong-Hyun Shin The Trap of Hi­sto­ry), wy­ra­ża­ją się bar­dzo kry­tycz­nie o dro­gach jej roz­wo­ju, ne­gu­jąc nie­wąt­pli­we osią­gnię­cia, za­rzu­ca­jąc więk­szo­ści twór­ców skłon­ność do imi­ta­cji wszel­kich no­wi­nek z Za­cho­du i nie­moż­ność stwo­rze­nia cze­goś wła­sne­go, sa­mo­okre­śle­nia się jako Ko­re­ań­czy­cy, po­zwo­lę so­bie być od­mien­ne­go zda­nia.

Naj­pierw trze­ba od­po­wie­dzieć na py­ta­nie, w ja­kich wa­run­kach ro­dzi­ła się nowa li­te­ra­tu­ra, ja­ki­mi dys­po­no­wa­ła na­rzę­dzia­mi. Do 1895 roku ofi­cjal­nym ję­zy­kiem pań­stwo­wym był han­mun i do­pie­ro w tym­że roku ję­zyk ko­re­ań­ski uzna­no za ofi­cjal­ny ję­zyk pań­stwo­wy, a od 1899 za­czę­to go na­uczać na szer­szą ska­lę w szko­łach pod­sta­wo­wych i śred­nich.

An­ty­feu­dal­ny i pa­trio­tycz­ny ruch oświe­ce­nio­wy przy­śpie­szył nie­wąt­pli­wie pro­ces for­mo­wa­nia się na­ro­do­we­go ję­zy­ka li­te­rac­kie­go w Ko­rei. Stał się on istot­nym ele­men­tem dzia­łań na rzecz jed­no­ści pi­sa­ne­go i mó­wio­ne­go ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go on­mun il­ćhi. Opo­wia­da­ło się za tym wie­lu uczo­nych i dzia­ła­czy – re­for­ma­to­rów. W roku 1896 Dzu Si­gjong zor­ga­ni­zo­wał To­wa­rzy­stwo Ujed­no­li­ce­nia Pi­sma Na­ro­do­we­go (Kung­mun Thong­si­kh­we), w 1905 Dzi So­kjong przed­sta­wił na dwo­rze Sin­dzong kung­mun (Nowo po­pra­wio­ny sys­tem pi­sma na­ro­do­we­go), a w 1907 po­wsta­ło Cen­trum Ba­daw­cze Pi­sma Na­ro­do­we­go (Kung­mun Jon­gu­so). W tym sa­mym 1907 roku Dzu Si­gjong opu­bli­ko­wał ar­ty­kuł Ku­go­wa kung­mu­nyi phir­jo (Po­trze­ba ist­nie­nia na­ro­do­we­go ję­zy­ka i pi­sma). Cen­trum prze­pro­wa­dzi­ło sze­reg kon­fe­ren­cji, ale w koń­cu 1909 roku wła­ści­wie za­wie­si­ło swą dzia­łal­ność. Na­to­miast Dzu Si­gjong opu­bli­ko­wał wy­ni­ki swych ba­dań nad ję­zy­kiem w tak fun­da­men­tal­nych pra­cach jak: Dzo­so­no mun­dzon ym­hak (Gra­ma­ty­ka i fo­ne­ty­ka ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go) w 1908 roku, Dzo­so­no mun­pop (Gra­ma­ty­ka ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go, 1910) i Ma­ryi sori (Dźwię­ki ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go, 1914).

Na prze­ło­mie XIX i XX wie­ku w Ce­sar­stwie Ko­re­ań­skim, za­gro­żo­nym utra­tą nie­pod­le­gło­ści, roz­wi­jał się na sze­ro­ką ska­lę pa­trio­tycz­ny ruch oświe­ce­nio­wy. Wie­lu uczo­nych i po­li­ty­ków pró­bo­wa­ło ra­to­wać za­gro­żo­ny byt pań­stwa po­przez roz­wój oświa­ty wśród pro­stych lu­dzi, roz­wój szkol­nic­twa, za­stą­pie­nie kon­fu­cjań­skie­go mo­de­lu edu­ka­cji przez bar­dziej no­wo­cze­sny, tzw. sin­kjo­juk (nowy typ edu­ka­cji). Jed­ni dą­ży­li do mo­der­ni­za­cji kra­ju na wzór Ja­po­nii, inni pró­bo­wa­li na­śla­do­wać wzo­ry ame­ry­kań­skie. Po­wsta­wa­ło w tym okre­sie wie­le to­wa­rzystw na­uko­wych lub ra­czej oświa­to­wych. Na przy­kład w roku 1906 utwo­rzo­no Ko­re­ań­skie To­wa­rzy­stwo Wy­tę­żo­nych Sta­rań (Te­han dza­gan­gh­we) i To­wa­rzy­stwo Na­uko­we Przy­ja­ciół Za­cho­du (Sou ha­kh­we). Utwo­rzo­no wie­le szkół pod­sta­wo­wych, w któ­rych na­ukę zna­ków chiń­skich za­stą­pio­no na­uką ję­zy­ka i pi­sma ko­re­ań­skie­go, a tak­że wpro­wa­dzo­no pew­ne ele­men­ty wie­dzy przy­rod­ni­czej. Po­wsta­wa­ły szko­ły kształ­cą­ce tłu­ma­czy z ję­zy­ków ob­cych (ja­poń­skie­go, an­giel­skie­go, ro­syj­skie­go, chiń­skie­go, fran­cu­skie­go i nie­miec­kie­go). Mi­sjo­na­rze chrze­ści­jań­scy (głów­nie pro­te­stan­ci) rów­nież za­kła­da­li szko­ły dla Ko­re­ań­czy­ków. Po­ja­wiać się za­czę­ły pierw­sze ga­ze­ty i cza­so­pi­sma: w 1883 roku „Han­song Sun­bo” („Ga­ze­ta Sto­łecz­na” – wy­cho­dzi­ła raz na 10 dni w sys­te­mie pi­sma han­mun), w 1896 „Ton­gnip Sin­mun” („Nie­pod­le­głość” – w ję­zy­ku ko­re­ań­skim), „Dze­guk Sin­mun” („Ga­ze­ta Ce­sar­stwa”) i inne ; po roku 1905 za­czę­ły uka­zy­wać się cza­so­pi­sma „Sou”(„Przy­ja­ciel Za­cho­du”), „Te­han Ha­kh­we Wol­bo” („Mie­sięcz­nik Ko­re­ań­skie­go To­wa­rzy­stwa Oświe­ce­nio­we­go”), „Jar­we” („ Noc­na Bu­rza”). Za­czę­to wy­da­wać prze­kła­dy za­chod­nich po­wie­ści, uka­zy­wa­ły się też bio­gra­fie bo­ha­te­rów ko­re­ań­skich i tzw. sin so­sol (nowe po­wie­ści). Sin so­sol, któ­rych więk­szość uka­za­ła się mię­dzy 1906 a 1915 ro­kiem sta­no­wi­ły for­mę przej­ścio­wą od tra­dy­cyj­nej pro­zy ko­re­ań­skiej do no­wo­żyt­nej po­wie­ści. Wpro­wa­dzi­ły do li­te­ra­tu­ry ję­zyk ko­lo­kwial­ny, a wraz z nim pro­ble­ma­ty­kę ży­cia co­dzien­ne­go. Pro­pa­go­wa­ły nowe idee (np. pra­wa ko­biet), po­tę­pia­ły za­bo­bo­ny i ana­chro­nicz­ne zwy­cza­je.

Po przy­łą­cze­niu Ko­rei do Ja­po­nii w 1910 roku wie­le osią­gnięć pa­trio­tycz­ne­go ru­chu oświe­ce­nio­we­go zo­sta­ło za­prze­pasz­czo­nych, a Ja­po­nia sku­tecz­nie po­wstrzy­my­wa­ła roz­wój i mo­der­ni­za­cję kul­tu­ry ko­re­ań­skiej po­li­ty­ką in­ten­syw­nej ja­po­ni­za­cji. W roku 1910 wła­dze ja­poń­skie skon­fi­sko­wa­ły książ­ki o hi­sto­rii i geo­gra­fii Ko­rei, spa­lo­no oko­ło 300 ty­się­cy eg­zem­pla­rzy ta­kich prac. Kon­fi­ska­cie pod­le­ga­ły też czy­tan­ki w ję­zy­ku ko­re­ań­skim, bio­gra­fie bo­ha­te­rów na­ro­do­wych Ko­rei, a tak­że prze­kła­dy z ję­zy­ków ob­cych, szcze­gól­nie te, któ­re opi­sy­wa­ły wal­kę o nie­pod­le­głość lub pro­pa­go­wa­ły idee re­wo­lu­cyj­ne. W cią­gu dwu­na­stu lat (1910–1922) licz­ba pry­wat­nych szkół ko­re­ań­skich zmniej­szy­ła się z dwóch ty­się­cy do za­le­d­wie sze­ściu­set. Po­wsta­ły szko­ły pu­blicz­ne z ję­zy­kiem wy­kła­do­wym ja­poń­skim.

Wła­dze ja­poń­skie kon­se­kwent­nie ogra­ni­cza­ły moż­li­wość po­słu­gi­wa­nia się ję­zy­kiem ko­re­ań­skim, aż w koń­cu zo­stał on cał­ko­wi­cie usu­nię­ty ze szkół i z ży­cia pu­blicz­ne­go. Ję­zy­kiem ofi­cjal­nym zo­stał ja­poń­ski. W cią­gu pierw­szych dzie­się­ciu lat pa­no­wa­nia Ja­po­nii w Ko­rei prak­tycz­nie prze­sta­ła wy­cho­dzić pra­sa w ję­zy­ku ko­re­ań­skim. Za­mknię­to ta­kie ga­ze­ty jak „Te­han Min­bo” („Ko­re­ań­ska Ga­ze­ta Na­ro­do­wa”), „Hwang­song Sin­mun” („Sto­łecz­ny Dzien­nik Ce­sar­ski”)i „Te­han Meil Sin­bo” („Co­dzien­na Ga­ze­ta Ko­rei”). Ze­zwa­la­no je­dy­nie na druk nie­licz­nych cza­so­pism na­uko­wych, mło­dzie­żo­wych i re­li­gij­nych. Jed­nak przed skie­ro­wa­niem nu­me­ru do dru­ku zgo­dę mu­siał wy­ra­zić cen­zor ja­poń­ski.

Ko­lo­nial­ne rzą­dy Ja­po­nii w Ko­rei moż­na po­dzie­lić na trzy okre­sy. Pierw­szy, obej­mu­ją­cy lata 1910–1919 tzw. okres „rzą­dów mie­cza”, dru­gi – okres „kul­tu­ral­ne­go za­rzą­dza­nia” Ko­reą i trze­ci, od koń­ca lat trzy­dzie­stych do klę­ski Ja­po­nii w II woj­nie świa­to­wej w 1945 roku, cha­rak­te­ry­zu­ją­cy się po­now­ną in­ten­sy­fi­ka­cją pro­ce­su ja­po­ni­za­cji. W la­tach 1910–1919, w celu zła­ma­nia opo­ru Ko­re­ań­czy­ków Ja­po­nia wpro­wa­dzi­ła do Ko­rei nie tyl­ko jed­nost­ki re­gu­lar­nej ar­mii, ale rów­nież duże siły po­li­cyj­ne i żan­dar­me­rii. Po­wsta­ła też roz­bu­do­wa­na sieć taj­nych agen­tów. Unie­moż­li­wio­no wła­ści­wie ja­ką­kol­wiek dzia­łal­ność pa­trio­tycz­ną w Ko­rei. Pró­by ta­kiej dzia­łal­no­ści moż­na było po­dej­mo­wać tyl­ko poza jej gra­ni­ca­mi. Ja­po­nia wi­dzia­ła w Ko­rei je­dy­nie źró­dło za­opa­trze­nia w żyw­ność i su­row­ce. Utrud­nia­no pró­by bu­do­wa­nia prze­my­słu ko­re­ań­skie­go. Ko­reę za­le­wa­ły ni­skiej ja­ko­ści to­wa­ry ja­poń­skie. Więk­szość zie­mi zna­la­zła się pod kon­tro­lą Ja­po­nii, przy­by­wa­ło prze­sie­dla­nych do Ko­rei ro­dzin ja­poń­skich rol­ni­ków, ja­poń­scy ry­ba­cy eks­plo­ato­wa­li ko­re­ań­skie ło­wi­ska. Po­gar­sza­ją­ce się wa­run­ki eko­no­micz­ne i na­ra­sta­ją­cy ter­ror mu­sia­ły bu­dzić co­raz sil­niej­szy sprze­ciw. Wszel­kie za­rzą­dze­nia mo­der­ni­zu­ją­ce ży­cie w Ko­rei wpro­wa­dza­ne były je­dy­nie z my­ślą o tym, by były ko­rzyst­ne dla Ja­po­nii. 1 mar­ca 1919 roku stał się punk­tem zwrot­nym. Miał się wte­dy od­być po­grzeb ce­sa­rza Ko­dzon­ga. Krą­ży­ły wie­ści, że zmarł otru­ty przez Ja­poń­czy­ków. Jego po­grzeb miał być pre­tek­stem do po­ko­jo­wej de­mon­stra­cji na rzecz nie­pod­le­gło­ści Ko­rei. Za­in­spi­ro­wa­ni de­kla­ra­cją pre­zy­den­ta Sta­nów Zjed­no­czo­nych Tho­ma­sa Wo­odro­wa Wil­so­na „O pra­wie do sa­mo­sta­no­wie­nia ma­łych na­ro­dów” ko­re­ań­scy dzia­ła­cze re­li­gij­ni i oświa­to­wi spo­rzą­dzi­li i od­czy­ta­li w par­ku Pa­go­da w Seu­lu ko­re­ań­ską de­kla­ra­cję nie­pod­le­gło­ści. Po­ko­jo­we de­mon­stra­cje na rzecz po­par­cia tej de­kla­ra­cji szyb­ko prze­kształ­ci­ły się w zbroj­ne star­cia z ja­poń­ską po­li­cją, żan­dar­me­rią i woj­skiem na te­re­nie ca­łe­go kra­ju, w Man­dżu­rii i na Sa­cha­li­nie. Po­nad 7500 osób za­bi­to, licz­bę ran­nych sza­co­wa­no na 15 950, aresz­to­wa­no 46 306 osób. Licz­by te do­ty­czą okre­su od 1 mar­ca 1919 do 31 maja te­goż roku. Wy­da­rze­nia te uzmy­sło­wi­ły wła­dzom ja­poń­skim, że mu­szą zmie­nić sys­tem za­rzą­dza­nia ko­lo­nią, gdyż ina­czej nie zdo­ła­ją „uspo­ko­ić” Ko­re­ań­czy­ków. Za­czął się więc tzw. okres „kul­tu­ral­ne­go za­rzą­dza­nia” Ko­reą.

Ko­re­ań­czy­cy nie re­zy­gno­wa­li jed­nak z dzia­łań na rzecz od­zy­ska­nia nie­pod­le­gło­ści. W 1919 roku w Szan­gha­ju (Chi­ny) po­wstał Ko­re­ań­ski Rząd Tym­cza­so­wy; dzia­łał aż do 1945 roku, pró­bu­jąc zwró­cić uwa­gę opi­nii świa­to­wej na spra­wę Ko­rei. W Man­dżu­rii dzia­ła­ła par­ty­zant­ka an­ty­ja­poń­ska, na te­re­nie sa­mej Ko­rei wy­bu­cha­ły straj­ki w fa­bry­kach i pro­te­sty chło­pów-dzier­żaw­ców, de­mon­stro­wa­li rów­nież ucznio­wie szkół śred­nich (naj­więk­sza fala straj­ków i de­mon­stra­cji mia­ła miej­sce w la­tach 1929–1930).

Po stłu­mie­niu po­wsta­nia pierw­szo­mar­co­we­go w 1919 roku wła­dze ja­poń­skie zła­go­dzi­ły sze­reg obo­wią­zu­ją­cych w Ko­rei prze­pi­sów. Ze­zwo­lo­no na druk ga­zet, cza­so­pism i ksią­żek w ję­zy­ku ko­re­ań­skim. Przy­zwo­lo­no rów­nież na pew­ne ro­dza­je dzia­łal­no­ści spo­łecz­nej – po­wsta­wa­ły or­ga­ni­za­cje na­uko­we i li­te­rac­kie. Oczy­wi­ście wszyst­ko to mo­gło roz­wi­jać się je­dy­nie pod ści­słą kon­tro­lą po­li­cji ja­poń­skiej. 

Dzia­łal­ność wy­daw­ni­cza lat dwu­dzie­stych XX wie­ku mia­ła ogrom­ne zna­cze­nie dla roz­wo­ju li­te­rac­kie­go ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go i jego stan­da­ry­za­cji. Moż­na po­ku­sić się o stwier­dze­nie, że wła­śnie lata dwu­dzie­ste były okre­sem ufor­mo­wa­nia się pod­staw li­te­rac­kie­go ję­zy­ka w Ko­rei. Praw­dę mó­wiąc, aż do po­cząt­ku lat trzy­dzie­stych w Ko­rei pi­sa­no we­dle in­dy­wi­du­al­ne­go upodo­ba­nia. Na­wet u tego sa­me­go au­to­ra moż­na zna­leźć to samo sło­wo pi­sa­ne na dwa lub trzy spo­so­by. Do­pie­ro w 1933 roku opu­bli­ko­wa­no Han­guk ma­czhum thon­gi­lan (Za­sa­dy or­to­gra­fii ko­re­ań­skiej), a w 1936 Sa­dzon­ghan Dzo­son phjo­dzun­mal moym (Za­sa­dy wy­mo­wy ko­re­ań­skiej). Pierw­szym ob­szer­nym słow­ni­kiem ję­zy­ka ko­re­ań­skie­go było opra­co­wa­ne w 1936, a opu­bli­ko­wa­ne w 1939 roku dzie­ło Dzo­so­no sa­dzon Mun Se­jon­ga. Wiel­kie za­słu­gi dla usys­te­ma­ty­zo­wa­nia wie­dzy o ję­zy­ku ko­re­ań­skim, opra­co­wa­nia za­sad or­to­gra­fii i wy­mo­wy mia­ło To­wa­rzy­stwo Stu­diów nad Ję­zy­kiem Ko­re­ań­skim (Dzo­so­no jon­guh­we), po­wsta­łe w grud­niu 1921 roku, a dzie­sięć lat póź­niej prze­mia­no­wa­ne na Na­uko­we To­wa­rzy­stwo Ję­zy­ka Ko­re­ań­skie­go (Dzo­so­no ha­kh­we). W roku 1949 na­stą­pi­ła ko­lej­na zmia­na na­zwy na Han­gyl ha­kh­we. Od roku 1927 wy­da­wa­no cza­so­pi­smo „Han­gyl” („Pi­smo Ko­re­ań­skie”), a ba­da­nia nad ję­zy­kiem i jego po­pu­la­ry­za­cją wspie­ra­ne były sku­tecz­nie przez ga­ze­ty „Ton­ga Ilbo” i „Dzo­son Ilbo”, a tak­że przez cza­so­pi­sma „Tong­gwang” i „Sin­sen­gh­wal”.

Ostat­nie dzie­się­cio­le­cie rzą­dów Ja­po­nii w Ko­rei (1935–1945) to dla wie­lu pi­sa­rzy ko­re­ań­skich cza­sy pi­sa­nia „do szu­fla­dy” lub w skraj­nych wy­pad­kach – ko­la­bo­ra­cji z wła­dza­mi oku­pa­cyj­ny­mi.

Po odej­ściu Ja­poń­czy­ków i krót­kim okre­sie eu­fo­rii, „za­chły­śnię­cia się” wol­no­ścią, nad­cho­dzi czas na­si­la­nia się po­dzia­łów ide­olo­gicz­nych, roz­ra­chun­ków z prze­szło­ścią, wresz­cie woj­na ko­re­ań­ska lat 1950–1953, a po­tem utrwa­le­nie się po­dzia­łu kra­ju na dwa wro­gie so­bie or­ga­ni­zmy pań­stwo­we. Od tego mo­men­tu dro­gi roz­wo­ju li­te­ra­tu­ry ko­re­ań­skiej na po­łu­dniu i na pół­no­cy pod­po­rząd­ko­wa­ne zo­sta­ły kry­te­riom ide­olo­gicz­nym. Dłu­gi okres rzą­dów au­to­ry­tar­nych w Re­pu­bli­ce Ko­rei nie sprzy­jał swo­bo­dzie twór­czej, a na­si­la­ją­cy się kult jed­nost­ki w Ko­rei Pół­noc­nej do­pro­wa­dził do po­wsta­nia ka­ry­ka­tu­ral­nych form li­te­rac­kich.

W każ­dym z państw ko­re­ań­skich ina­czej oce­nia się po­szcze­gól­ne eta­py roz­wo­ju no­wo­żyt­nej i współ­cze­snej li­te­ra­tu­ry, inne są kry­te­ria po­dzia­łu i sys­te­my war­to­ści. Nie su­ge­ru­jąc się żad­nym z nich, spró­bu­ję przed­sta­wić ten pro­ces z punk­tu wi­dze­nia czło­wie­ka z ze­wnątrz, za­in­te­re­so­wa­ne­go, do ja­kie­go stop­nia li­te­ra­tu­ra ta od­ma­lo­wu­je losy na­ro­du, po­zwa­la wej­rzeć w sys­tem war­to­ści prze­cięt­ne­go Ko­re­ań­czy­ka.
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